
Czuwaj, Kochany! 

 

Nie usłyszę już Twego Druhu Bolku pozdrowienia. 

Czuwaj – to hasło harcerskiej Służby której 

Druh Harcmistrz Bolesław Zajączkowski pozostawał 

wierny przez 72 lata. 

Urodził się na łódzkich Bałutach, wychował 

wśród „Pułaszczaków” w 16 Łódzkiej Drużynie 

Harcerzy. W 1934 roku złożył Przyrzeczenie 

Harcerskie podejmując Służbę Bogu i Ojczyźnie.  

 W obliczu wojny służy w Pogotowiu 

Wojennym Harcerzy, w „Legionie Wyzwolenia”,  w  

Związku  Walki  Zbrojnej  i  w  Szarych Szeregach.  

Pseudonim „Mech” . 6 września 1939 roku przeżył 

bombardowanie siedziby Sztabu Armii „Łódź” w 

parku julianowskim. 

Wkrótce na blisko dwa lata stracił imię, 

nazwisko i pseudonimy. Od 1940 do 42 roku był 

numerem 2543 w niemieckim obozie pracy  

Rotthausen, bezimiennym robotnikiem 

przymusowym w kopalni węgla w Gelsenkirchen. 

Ciężko rannego w wypadku na kopalni Niemcy 

odesłali do Łodzi, gdzie pracował w fabryce 

zbrojeniowej AEG. Natychmiast wznowił czynną 

konspiracyjną służbę w Szarych Szeregach Armii 

Krajowej w Ulu „Kominy”. 

Od 1944 roku do końca wojny był więźniem – 

robotnikiem w kazamatach twierdzy Glatz (to 

dzisiejsze Kłodzko). 

Już w maju 1945 wrócił do Łodzi, podjął 

przerwaną naukę i oczywiście pracę harcerską. Był 

pierwszym powojennym drużynowym ukochanej, 

macierzystej „16-tki” – drużyny im. Generała 

Kazimierza Pułaskiego. Szaroszeregowe „Pojutrze” 

zobowiązywało. Po roku 1949 zawsze wierny 

Harcerskiemu Przyrzeczeniu przystąpił do „II Konspi-

racji”. Nigdy nie ugiął się, choć nieraz spotykał się z 

represjami ze strony „Bezpieki” za niewłaściwą 

politycznie pracę z młodzieżą. 

Wspaniały rozdział Służby Druha Bolka to 

PAMIĘĆ. Trudno zliczyć wszystkie Jego 

przedsięwzięcia dla upamiętnienia ofiar Polek i Polaków, 

Harcerek i Harcerzy którzy „oddali Polsce swe życie 

młode, o własnym szczęściu swój sen wiośniany...” 

Gromadzona przez lata i systematycznie opracowywana 

dokumentacja, liczne tablice pamiątkowe, obeliski, 

ocalone od niepamięci mogiły  uczą dziś nas wszystkich 

historii Narodu, są pozostawionymi przez Druha Bolka 

znakami polskiego bohaterstwa i męczeństwa, także Jego 

śladami na Ziemi. 

Harcerskiej Służby nie pozwolił przerwać nawet 

ciężkiej chorobie. 

Dziś żegnamy Druha Bolka odchodzącego na 

Wieczną Wartę. 
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